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Koniec sesji budżetowej.RQPONMLKJIHGFEDCBA

Sesja budżetowa Sejmu i Senatu została zam­
knięta,

W całej pełni okazały się dobroczynne skutki 
faktu, iż zarówno Sejm, jak i Sena,t obecny posia­
dają zwartą, zdecydowaną większość. Jeszcze ni­
gdy nasze ciała parlamentarne nie pracowały tak 
sprawnie i gładko, W minionej sesji sprzyjała temu 
niewątpliwie zmiana regulaminu obrad sejmowych, 
przeprowadzona zaraz na początku sesji.

Podniesienie liczby podpisów pod interpelacja­
mi i wnioskami nagłemi przyczyniło się walnie do 
usprawnienia prac Sejmu, Zmniejszyła się ilość za­
równo wniosków nagłych, jak i interpelacyj. Mar­
szałek Sejmu Świtalski przytoczył w tym wzglę­
dzie ciekawe cyfry,

W Sejmie Ustawodawczym i(pierwszym) zgło­
szono 5,868 interpelacyj, w I-szym Sejmie zwyczaj­
nym 5.530; w drugim sejmie zwyczajnym 961, Na­
tomiast podczas sesji obecnej zgłoszono tych in­
terpelacyj tylko 45, I tak było ich zawiele, bo 
zwłaszcza jedna z nich — o rzekome „bicie dzieci 
szkolnych" — była zbyt kompromitująca ze wzglę­
du na swe „źródło informacyjne",

Wkaźdym razie, stosunek jest taki, że gdy w 
Sejmie Ustawodawczym przeciętnie na jednem po­
siedzeniu zgłaszano 20 interpelacyj, to podczas o- 
becnej sesji niecałe dwie interpelacje przypadały 
na jedno posiedzenie.

Wniosków nagłych było tylko pięć, gdy w po­
przednich sejmach na sesję budżetową wypadało 
ich conajmniej po 33, ,

Inne wnioski poselskie, które wnoszono dawniej 
poto, by pochwalić się niemi przed wyborcami, 
choć nie było żadnych szans na ich przeprowadze­
nie, — również zaczynają znikać z horyzontu. Pod­
czas trwania poprzedniego Sejmu wniosków po­
selskich wpłynęło 539, obecnie zaś — tylko 92.

Zato szanse załatwienia tych wniosków wzrosły 
ogromnie. Gdy dawniej zaledwie co dziesiąty wnio­
sek poselski mógł być załatwiony przez Sejm — 
obecnie co trzeci wniosek poselski dostaje się na 
warsztat pracy prawodawczej.

Usprawnienie pracy prawodawczej, podniesie­
nie poziomu dyskusji, — wszystko stało się możli­
we dzięki istnieniu zwartej większości w Sejmie i 
Senacie, Sprawność obrad pozwoliła załatwić bud­
żet promimo skróconego czasu trwania sesji, oraz 
przyjąć szereg ustaw, ściśle z wykonaniem budże­
tu związanych, jak np. ustawa o pożyczce zapał­
czanej, o funduszu drogowym, o dodatku do po­
datku dochodowego, o zaopatrzeniu emerytów i t,d. 

Prócz tego, już podczas trwania sesji budżeto­
wej Sejmu znalazł czas na odrobienie kolosalnych 
zaległości Sejmów poprzedn, (zamknięcia rachun­
kowe z lat ubiegłych), — oraz znalazł czas na wpro 
wadzenie na porządek dzienny sprawy pierwszo­
rzędnej doniosłości: — projektu zmiany Konsty­
tucji.

Już sam przebieg rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji poprzedniej, gdy ani Sejm ani Senat ani 
żadna instytucja w państwie, ani jeden organ pra­
sy nie wspomniały nawet o tej rocznicy, — jest naj 
lepszym dowodem, że Konstytucja formalnie dziś 
obowiązująca, faktycznie jest dziś formą obumarłą. 

Należy koniecznie i to jaknajrychlej stworzyć 
formę żywą, która ujmie treść zasadniczą ustro­
ju państwowego.

Sejm obecny ma poczucie ważności i pilności 
tej sprawy. Wolno więc mieć nadzieję, że potrafi 
on załatwić ją równie sprawnie, jak załatwił bud­
żet tegoroczny.

Europa cała żyje w okresie deficytów budże­
towych, Niema ani jednego bodaj większego pań­
stwa, któreby nie zamykało swego budżetu defi­
cytem, niekiedy kolosalnym.

Nowy rekord światowy.

Gar Wood (po lewej stronie u dołn7 pobił w okolicy Miami na swej łodzi wyścigowej „Miss A- 
merica IX" rekord światowy majora Segrave, osiągając szybkość 162, 76 kilometów na godzinę.

Marszalek Piłsudski opuści! Maderę 
na kontrtorpedowcu „Wicher**.

Warszawa, 25, III. Według otrzymanej depe­
szy z Funchalu Marszałek Piłsudski na statku pol­
skim wojennym „Wicher" opuścił Funchal w towa­
rzystwie płk, Woyczyńskiego i kap, Lepeckiego, 

Kierunek podróży Marszałka nie jest w depe­
szy wskazany.

Na molo portowem żegnali p. Marszałka przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych oraz 
kompanja honorowa piechoty,

MARSZRUTA PODRÓŻY.
Warszawa, 25 marca. Jak się dowiadujemy, 

Marszałek Piłsudski udaje się drogą morską do

Sowiety walczą z Bogiem!
Celem usprawnienia tegorocznej walki ze świę­

tami Wielkanocy, centralna rada sowieckiego 
związku bezbożników wojujących wydała „Pod­
ręcznik o jednolitem przeprowadzeniu antyreligij- 
nej kampanji wielkanocnej. w miastach, wsiach, 
szkołach i w czerwonej armji". Podręcznik spo­
rządzony został pod kierownictwem komisarjatu 
oświaty, może więc być uważany za dokument u- 
rzędowy. Książka oparta jest na doświadczeniach, 
jakie związek bezbożników wyniósł z kampanji 
przeciwko świętom Bożego Narodzenia, i podkreś­
la zasadę, „że tylko jednolita walka z religją może 
liczyć na powodzenia**.

WPROWADZENIE UKŁADU MORSKIEGO.
Układ morski, włosko-francuski będzie wpro­

wadzony w życie przez wymianę not między temi

Polska, miejmy nadzieję, będzie stanowić zasz­
czytny w tym względzie wyjątek.

Stwierdził to z całą siłą woli i przekonania 
wewnętrznego minister Matuszewski. Rząd w po­
rę spostrzegł zmniejszanie się wpływów skarbo­
wych i przedsięwziął odpowiednie środki zaradcze, 
do jakich upoważnia go ustawa budżetowa, celem 
przywrócenia zachwianej równowagi.

Londynu, gdzie zabawi 3 dni, będąc gościem króla 
angielskiego, W czasie pobytu w Londynie marsz. 
Piłsudski odbędzie szereg rozmów politycznych z 
kierownikami polityki angielskiej,

Z Londynu drogą morską marsz, Piłsudski uda 
się w podróż do Palestyny, Podróż marsz, Piłsud­
skiego będzie trwała przez cały kwiecień. Najpra­
wdopodobniej marsz, Piłsudski w podróży powrot­
nej do kraju zatrzyma się w Genewie, gdzie weźmie 
udział w wiosennej sesji Rady Ligi Narodów.

X

Do akcji przeciwwielkanocnej ma wystąpić ca­
ła armja bezbożników, która od stycznia jest ponow 
nie zreorganizowana. Od 1-go marca „Podręcznik" 
jest przymusowo rozdawany, jako oficjalny mater- 
jał propagandowy we wszystkich szkołach (dla dzie 
ci i dorosłych).

Na mocy rozporządzenia komisarjatu oświaty, 
dnia 1 marca otworzono 200 szkół w czerwonej ar­
mji i czerwonej flocie; zadaniem tych szkół będzie 
kształcenie propagatorów walki z religją wśród 
czerwonych żołnierzy i marynarzy . (KAP).

państwami bez udziału Anglji, Stanów Zjednoczo­
nych i Japonji,

X

Z tych przyczyn generalny referent budżetu, 
poseł Miedziński, mógł z całą świadomością stwier­
dzić, że Rząd i prorządowe przedstawicielstwo par­
lamentarne biorą na siebie całkowitą odpowiedzial­
ność za budżet tegoroczny, z nikim tą odpowie­
dzialnością dzielić się nie chcą i nie pragną.

Asper.
—O—
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T e o d o r D re ise r i la u re a t n a g ro d y  N o b la  

S in c la ir L e v is

P o d c z a s b a n k ie tu  w  N o w y m  Jo rk u  S in c la ir L e ­

v is w y ra z ił s ię  n ie p o c h le b n ie  o sw y m  a n ta g o n iśc ie  

z n a n y m  p o e c ie T e o d o rz e D re ise rz e , k tó ry g o w  

o d p o w ie d z i n a  to  sp o lic z k o w a ł.

S O W IE T Y  K U P U J Ą  W  P O L S C E  O B R A B IA R E K  

Z A  M IL J O N  Z Ł .

W a rsza w a , 2 4 . 3 . Ja k  s ię d o w ia d u je m y , to c z ą  

s ię o b e c n ie  ro k o w a n ia z a in te re so w a n y c h c z y n n i­

k ó w  so w ie c k ic h  z je d n ą z n a jp o w a ż n ie js zy c h  p o l­

sk ic h fa b ry k m a szy n w  sp raw ie z a w a rc ia  u m o w y  

n a  d o s ta w ę o b ra b ia re k d o d rz e w a i m e ta lu . Z a ­

m ó w ie n ia so w ie ck ie m a ją s ię g a ć k w o ty je d n eg o  

m iljo n a  z ło ty c h ,

— < x $ :o—

P O M O R S K IE P Ł U G I D L A  B U Ł G A R JL

F a b ry k a  m a sz y n  ro ln icz y c h  „ U n ia " w  G ru d z ią ­

d z u  w y s ła ła  w  ty c h  d n ia ch  p ie rw sz y  tra n sp o r t  p łu ­

g ó w  i n a rz ęd z i ro ln ic z y c h  d o  B u łg a r ji. T ra n sp o r t 

te n  w  i lo śc i 1 5 w a g o n ó w  je s t z rea lizo w a n iem  je ­

d y n ie c z ę śc i w ie lk ie g o z a m ó w ie n ia , ja k ie , ,U n ia “  

o trz y m a ła  o d  o f ic ja ln y c h  c z y n n ik ó w  B u łg a r ji . D a l­

sz e tra n sp o r ty  o d e jd ą  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie ,

Z  K o w n a d o n o sz ą , ż e ś le d z tw o  w  sp ra w ie g ło ­

śn y c h  p o g ro m ó w  a n ty p o lsk ic h  z  d n ia  2 3  m a ja ro k u  

u b ie g łe g o je s t ju ż n a u k o ń cz e n iu . Z a w ie ra o n o  

a k t o sk a rż e n ia  k ilk u d z ie s ię c iu  s tro n  m a szy n o w e g o  

d ru k u . W  sp raw ie te j o sk a rż o n y c h  je s t 7 0  o só b ,  

k tó re  s ta n ą  p rz ed  są d e m  o k rę g o w y m  w  K o w n ie .

O  P O P R A W Ę  S Y T U A C J I.

W o b e c  g ro ź n e g o  k ry z y su  e k o n o m ic z n e g o  i z w ią  

z a n e g o  z  n im  b e z ro b o c ia , k a rd y n a ł a rcy b isk u p  K o -  

lo n ji z a rzą d z ił w  sw e j a rc h id ie c e z ji p u b lic z n e  m o d ­

ły  n a  in te n c ję p o p ra w y  s to su n k ó w  w  k ra ju ,

-0-

W Y R O K  W  P R O C E S IE  H A J D A M A K Ó W .

L w ó w , 2 4  m a rca . Z ap a d ! tu  w y ro k  w  p ro c e s ie  

c z ło n k ó w  „ U k ra iń sk ie j O rg a n iz a c ji W o jsk o w e j" . —  

N a z a sa d z ie w e rd y k tu  p rz y s ię g ły ch  3 -c h  o sk a rż o ­

n y c h  sk a z a n o  n a  k a rę  p o  4  la ta  c ię ż k ieg o  w ię z ie ­

n ia , trz ec h  p o  7 m ie s ię c y  c ię ż k ieg o  w ię z ie n ia , 3 -c h  

o sk a rż o n y c h  p o ro k u c ię żk ie g o  w ię z ie n ia , d w ó c h  

o sk a rż o n y c h  u n ie w in n io n o .

Ś M IE R Ć  R O D Z IN Y  W S K U T E K  Z A C Z A D Z E N IA .
L w ó w , 2 5 . I I I . W  Z a le sz c z y k a c h  n ie jak a R o -  

z a lja P o sa d o w sk a  p rz y n io s ła z p ie k a rn i d o d o m u  

w ę g ie l d rz ew n y d o p ra so w a n ia . T le ją c y w ę g ie l  

u m ie śc iła o n a w  g a rn k u g lin ia n y m  n a p o sa d z c e .  

W  n o c y  g a rn e k  p ę k ł i w sk u te k  w y d o b y w a n ia s ię  

g a z u  4 śp ią c e ta m  o so b y  u le g ły  z a c z a d ze n iu . D w ie  

o so b y , m ia n o w ic ie sy n P o sad o w sk ie j i c ó rk a p o ­

n ie ś li śm ie rć , m a tk a  z a ś i d ru g i sy n  o d w ie z ie n i z o ­

s ta li w  s ta n ie  c ię żk im  d o  sz p ita la .

—  o  — .

N IE  D A J Ą  Z M A R Ł Y M  S P O K O J U ...

D o  g ro b o w c a  ro d z in n e g o  h r . B o r-F a lo is w  S ie n ­

n ie , p o w . b y d g o sk i, w ła m a li s ię n ie z n an i sp ra w c y  

i z d ję li w ie k a z c z te re ch tru m ie n , p o z o s ta w ia jąc  

z w ło k i n ie n a ru sz o n e .

P o lic ja p ro w a d z i e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia w  

sp ra w ie  te g o  z a g a d k o w e g o  w ła m a n ia .

X

N A P A D  N A  F O L W A R K .

W iln o . O n e g d a j w  n o c y  n ie z n a n i sp ra w c y  d o ­

k o n a li n a p a d u  n a  id o m  rz ąd c y  fo lw a rc z n e g o  N o w e  

Ł o z ie , Ja n a  P o to c k ie g o . N a p a s tn ic y  p o  z a m o rd o ­

w a n iu  P o to c k ie g o  i je g o  k u c h a rk i d la  z a ta rc ia  ś la ­

d ó w , p o d p a lili z a b u d o w a n ia fo lw a rc z n e .

P o  u g a sz e n iu  p o ż a ru  z n a le z io n o  z w ło k i P o to c ­

k ie g o  z ra n ą n a g ło w ie , z w ło k i k u c h a rk i z a ś ju ż  

b y ły  z w ę g lo n e . D o c h o d z e n ia w sk a z u ją , ż e b y ł to  

a k t z e m sty .

N a jw ięk sza  im p reza sp o rto w a  A n g lji.

W  so b o tę , d n ia  2 1  b m . o d b y ł s ię  w  L o n d y n ie  n a  T a m iz ie tra d y c y jn y b ie g ó se m e k O x fo rd  - C a m ­

b r id g e , ro z g ry w a n y  c o ro cz n ie  o d  ro k u  1 8 2 9 . W  ty m  ro k u  w io ś la rze  p rz y b ra li b a rw y : C a m b rid g e  - n ie ­

b ie sk ie , a  O x fo rd  g ra n a to w e , w  k tó ry c h  w  so b o tę ro z g ry w a n o re g a ty . Z a w o d o m p rz y g lą d a ł s ię  

w z d łu ż c a łe j c z te ry  i p ó łm ilo w e j tra sy  k ilk u se tty s ię c z n y  t łu m . D o ro c z n y  b ie g  w y g ra ła  p o ra ź  ó sm y  z  

rz ę d u  z a ło g a C a m b rid g e o 2 i p ó ł d łu g o śc i p rz ed  O x fo rd em  w  c z a s ie 1 9 ,2 6 m in u t. —  N a ry c in ie  

u  g ó ry * O x fo rd , n a  d o le C a m b rid g e .

S Z C Z Ę Ś L IW Y  S P A D K O B IE R C A .

N ie z a m o ż n y  ro ln ik , Z y g m u n t P io tro w icz , m ie sz ­

k a n ie c  w si S p u s tó w  (g m . Z a k rz e w sk a  —  w o j. w il.)  

o trz y m a ł w ia d o m o ść o c z e k a ją c y m  g o sp a d k u  p b  

o jc u , k tó ry  u m a rł w  C h ic a g o , z o s ta w ia ją c sy n o w i  

1 5 0  ty s ię c y  d o la ró w  w  g o tó w c e  i p rz e d s ię b io rs tw o  

w a rto śc i o k o ło  3 0 0  ty s , d o la ró w . W ia d o m o ść  z ro ­

b iła  w  o k o lic y  p io ru n u ją c e  w ra ż e n ie .

F A Ł S Z E R Z E  1 0 0  I 2 0 -Z Ł O T Ó W E K  O R A Z

D O L A R Ó W E K .
P o lic ja  w  L u b lin ie  w y k ry ła w  p o w iec ie h ru b ie ­

sz o w sk im  sz a jk ę , k tó ra  o d  d łu ż sz e g o  c z a su  z a jm o ­

w a ła s ię p u sz cz a n ie m  w  o b ie g fa łs z y w y c h  b a n k ­

n o tó w  1 0 0 - i 2 0 -z ło to w y c h  o ra z  d o la ro w y c h . S z a j­

k a  ta d z ia ła ła n a  te ren ie c a łe g o w o je w ó d z tw a  lu ­

b e lsk ie g o  o ra z  c z ę śc i lw o w sk ie g o  i w o ły ń sk ie g o .

W  w y n ik u p rz e p ro w a d z o n y c h a re sz to w a ń , o -  

sa d z e n i z o s ta li w  w ię z ie n iu  F ra n c isz e k i A n to n i  

b ra c ia  N a ro ls c y , K a z im ie rz P a c h la , M a je r L a u fe r ,  

Ja n  S u k a , P a w e ł Ł o p a ta , S z m u l i E la  A k sz ta jn o -  

w ie , L e jb a  M o sz e r i E d w a rd U la n o w sk i.

Z M A R Z Ł  S K U T K IE M  P IJ A Ń S T W A .
N a  d ro d z e m ię d z y  S ta re m  a N o w e m  C h e c h łe m  

w  p o w ie c ie T a rn o g ó rsk im , z n a lez io n o  le ż ą c e g o  w  

n ie p rz y to m n y m  s ta n ie 6 0 - le tn ie g o K a ro la P o d k o ­

w ę z R a d z io n k o w a , k tó ry  w  c z a s ie p rz ew o ż en ia  

g o d o sz p ita la z m a rł. Ja k s tw ie rd z o n o , z m a r ły  

w a łę sa ł s ię p o  p ija n e m u  p o p rz e d n ie g o  d n ia i p ra ­

w d o p o d o b n ie  w  p e w n e j c h w ili u p a d ł i z m a r ł sk u t­

k ie m  z m a rz n ię c ia .

c z e rw ie n io rie m  o b lic z u  p rz eb ie g a ł z m ie n n y  w y ra z z ło śc i,  

i d u m y i sz y d e rs tw a . P o rw a ł s ię , ja k b y p o w s ta ć c h c ia ł, 

; le cz  z n ó w  s ię z m ia rk o w a ł i k u  G o tfry d o w i n a g le z w ró ­

c ił .

—  S ły sz G o tfry d ! —  z a w o ła ł —  s ły sz , c o  o n  p ra ­

w i... w sz a k ż e  o n  c ię z e lż y ł! .. .

C h u d y N ie m ie c ś lep ia m i ły p n ą ł, to n a k s ią ż ę c ia , 

to  n a B o rk o w ic a sp o z ie ra ł. S n a d ź  m u  to  o d w o ła n ie s ię  

H e n ry k a n ie w  sm ak  p o sz ło .

—  T c h ó rz je s t! —  ro z śm ia ł s ię M a ć k o , w  k tó ry m  

k re w  w rza ła . —  P o d ły  s łu ż a le c  p a n u  sw em u  w  g łu p im  

śm iec h u  p o m a g a ... a  o b a d w a ...

N a g le  ło sk o t z a g łu sz y ł o b e lg ę , k tó rą  B o rk o w ic , n ie  

p o s ia d a ją cy  s ię ju ż z e w śc ie k ło śc i, n a  u s ta c h  m ia ł. K sią ­

ż ę p o w sta ł ta k  ra p to w n ie o d  s to łu , ż e s ię a ż ła w a , n a  

k tó re j s ie d z ia ł, p rz e w ró c iła .

W y p ro s to w a ł s ię c a łą sw ą o lb rz y m ią p o s tac ią i 

sp o jrz a ł w y n io ś le . D o b ro d u sz n ie p rz e d  c h w ilą  u śm ie c h a ­

ją ce s ię o b lic z e z a ja śn ia ło n a g le w y ra ze m  n ie z w y k łe j  

p o w a g i.

—  G o tfry d z ie , g ra f ie n a H o h e n b e rg u  —  rz e k ł —  

w ie sz , c o m a sz c z y n ić ... O rę ż o w i tw e m u n ie ch a j B ó g  

p o m a g a , iż b y ś p o m śc ił z n ie w a g ę ... T y  z a ś , m o śc i B o rk o -  

w ic u , p o m n ij, k to m  ja  je s t .. . P rz y ją łe m  c ię w  p ro g i m e ­

g o  d o m u , a  ty ś  m i o b e lg ą  z a p ła c ił . . . P rz e to  n a  są d  B o ż y  

s ię z d a j, a je ś li c i z w y c ię s tw o p rz y p a d ło , o d e jd ź , 

m śc ić s ię n ie c h c ę !

B o rk o w ic rz u c a ł s ię , ja k  w śc ie k ły . P rz e rw a ć c h c ia ł,  

a le w y b u c h a ł je n o  śm ie c h e m  sz y d e rsk im , b o  k s iąż ę  w ie l­

k im  g ło se m  to m ó w ił, n ie d a jąc m u p rz y jś ć d o s ło w a .  

R z e k łsz y  z a ś , o p u śc ił k o m n a tę , z o s ta w ia jąc  G o tfry d a  sa ­

m e g o , k tó ry  o p a r ty  o  s tó ł, s ta ł te ra z  b la d y , a le z g ło w ą  

d o  g ó ry  w z n ie s io n ą  i m ie rz y ł M a ćk a  w y z y w a ją c e m  sp o j­

rz en ie m .

B o rk o w ic p o rw a ł s ię z a  k s ię c ie m , a le  u  d rz w i c h u ­

d y G o tfry d z a b ie g ł m u d ro g ę .

—  S trz e ż s ię ! —  rz e k ł. —  Je s te ś w  n a sz e j m o c y ;  

d ru ż y n a tw o ja n a sz e j z a ło d z e n ie sp ro s ta ... g d y b y ś  

g w a łtu d o p u śc ić s ię c h c ia ł, z g in ie sz !

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK
p  

2 8 ) ’ (C ię g  d a ls zy ) .

B o rk o w ic  w sz y stk ie m i s iła m i m ia rk o w a ł z ło ść , k tó ­

ra w  n im  w rz a ła . C h y tra d o b ro d u sz n o ść k s ię c ia sm a ­

g a ła g o p o  d u sz y p ie k ą c e m  sz y d e rs tw e m , k tó re w  k a ż -  

d e m  s ło w ie  c z u ł; d ra ż n ił g o  śm iec h  je g o , a  n a d e  w sz y s tk o  

w y ra z  tw a rz y  c h u d e g o  N ie m c a , k tó ry  o d  c z a su  d o  c z asu  

rz u c a ł n a ń p rz e n ik liw e a p e łn e z ło ś liw o śc i sp o jrz e n ia .  

G d y b y sw e j g w a łto w n o śc i s łu c h a ł, b y łb y ju ż o d d a w n a  

p rz e rw a ł tę ro z m o w ę i d a ł n a leż y tą  o d p ra w ę c h y tre m u  

k s iąż ę c iu , k tó ry g o le k ce w a ż y ł w id o c z n ie , —  a le p rz e ­

z o rn o ść i c h ę ć d o p ro w a d ze n ia d o sk u tk u a m b itn y c h  

p la n ó w  n a k a z y w a ły m u je s z c z e m ilc z e n ie . W a rg i w ię c  

g ry z ł d o  k rw i i s ło w a g w a łto w n e , k tó re  m u  n a  u s ta  w y ­

b ie g a ły , n a p o w ró t p o ły k a ć . A le c z u ł, ż e ju ż n ie d łu g o  

s ię z d z ie rż y . K siąż e ty m c z a se m  w c ią ż n a n ie g o z p o d e łb a  

p a trz y ł, a n a t łu s ty c h w a rg a ch  m ia ł u śm ie c h sz y d e rsk i.

—  P y ta j Ja d w ig i —  p o w ta rz a ł, —  p y ta j Ja d w ig i.. . 

A lb o w ie sz c o ? —  z a w o ła ł p o c h w ili, d ło n ią w  c z o ło  

u d e rz a ją c , ja k b y  so b ie c o  n a g le p rz y p o m n ia ł, —  Ja d w i­

g a  k ró lo w ą  c h c e  b y ć ... to  m o ż e b y ś s ię d o  m ło d sz e j A n n y  

u d a ł.. . D a m  c i ją  —  z a la t .. . d z ie s ię ć !

S z y d e rs tw o  b y ło  n a d to  w id o c z n e . A n n a  b y ła  d z ie c ­

k ie m  je s z c z e . C h u d y  G o tfry d p a rsk n ą ł g ło śn o , a k s ię ­

c iu  b rz u c h  s ię trz ą s ł z t łu m io n e g o  śm ie c h u .

B o rk o w ic s tu k n ą ł w  s tó ł p ię śc ią ta k  s iln ie , ż e p u -  

h a ry  s ię p o p rz e w ra c a ły  —  i p o w s ta ł. Ż y ły  m u  n a  c z o le  

n a b rz m ia ły , n a tw a rz w y b ie g ły p ło m ie n ie g n ie w u , a z  

o c z u s trz e liły  s ta lo w e b ły sk i.

—  D rw isz  so b ie , m o śc i k s ią ż ę ! —  k rz y k n ą ł. —  A  ja  

c i p o w ia d a m , ż e m  je s t ta k i sz lac h c ic , k tó ry  z a d rw in y  

p ła c i c h u d y m  N ie m c o m  p ię śc ią , a  k s ią ż ę to m  sz a b lą !

H e n ry k  Ż e la z n y o c z y  • je s z c z e w ię c e j w y trz e sz c z y ł 

i z g ę b ą o tw a r tą p a trz y ł n a B o rk o w ic a . P o je g o z a -

—  T y  z g in ie sz , o b rz y d liw y  sz k ie le c ie ! —  w rz a sn ą ł  

B o rk o w ic , i o d e p c h n ą w sz y  G o tfry d a  p ię śc ią , w y b ie g ł.

A le ju ż n ie z a k s ię c ie m  d ą ż y ł, je n o k u sw o je j  

d ru ż y n ie . C z u ł o n , ż e G o tfry d n ie n a d a rm o m u g ro ­

z ił , i ż e w  te j c h w ili n ie m ó g ł w z ią ć ta k ie j p o m s ty , 

ja k ie j p ra g n ą ł. W y b ie g łs z y  te ż n a d z ied z in iec  z a m k o ­

w y , w n e t d o s trz e g ł, ja k o s ię c a ła  ry c e rsk a  z a ło g a  ża­
gańska sk u p ia ła i b y ła ju ż p o d b ro n ią . B ra m y  z a m ­

c z y sk a  z a w ie ra n o  i s iln ą  o b sa d z a n o  s traż ą .

—  N a k o ń ! —  k rz y k n ą ł p a n M a ć k o k u  sw o im .

P rz e z d łu g ą c h w ilę n ic w ię c e j s ły c h a ć n ie b y ło  

p ró c z sz c z ę k u o rę ż a , rż en ia k o n i i k rz y k ó w , w śró d ’ 

k tó ry c h  n a jd o n o śn ie j w y d o b y w a ł s ię g ło s M a ć k a . S p ie ­

sz n o m u b y ło sk o ń c z y ć tę w a lk ę i c o ry c h le j o p u ­

śc ić z a m c z y sk o , iż b y s ro ż sz ą z e m s tę d u m n e m u k s ią ­

ż ę c iu  z g o to w a ć . C o ra z  w ię k sz a  m io ta ła  n im  w śc ie k ło ść ,  

z ę b a m i z g rz y ta ł i k lą ł.

N a re sz c ie s ię u sz y k o w a n o . P o o b u  s tro n a c h  w ie l­

k ie g o d z ie d z iń c a s ta n ę ły u z b ro jo n e sz e re g i M a ć k o w e j  

d ru ż y n y  i z a ło g i ż e g a ń sk ie j; p ie rw sz e w  św ie tn y c h , 

z b ro ja c h i h e łm a c h lśn ią c y c h , d ru g ie n ę d z n ie p rz y ­

b ra n e , a le z a to l ic z b ą p rz e m a g a ją c e . N a c z e le sw o ­

ic h k o m p a n ó w  w y je c h a ł p a n M a ć k o , c a ły w  ż e la z o  

z a k u ty , z w ie lk ą ta rc z ą u le w e g o ra m ien ia , z k o p ją  

w  p ra w ic y . Z sz e re g ó w  ż e g ań sk ie j z a ło g i w y je ch a ł  

c h u d y  G o tfry d , n a  w ie lk im  g n ia d y m  k o n iu , ta k ż e c a ły  

w  z b ro i k o lc z e j, to je s t z k ó łe k  d ru c ia n y c h  z ło ż o n e j,  

n a  g ło w ie  z a ś m ia ł h e łm  o g ro m n y , c ię ż k i, z  p o d  k tó ­

re g o d o ln a je g o c z ęść tw a rz y  w y s ta w a ła .

M ro k  w ie c z o rn y  ty m c z a se m  ju ż  z a p a d ł, —  p rz e to  

k a z a n o z a że g n ą ć w ie lk ie p o c h o d n ie , k tó re z d a ła p a ­

c h o łk o w ie k o n n i trz y m a li, a k tó re ja sk ra w e rz u c a ły  

św ia tło n a z b ro je i o b lic z a ry c e rz y . W  te m  o św ie ­

t le n iu , w a lc z ą c e m  z z a le g a ją c e m i c ie m n o śc ia m i n o c y , 

w y g lą d a li 1 o n i ja k ż e la zn e p o są g i, z a k tó re m i sn u ły  

s ię p o z ie m i je s z c z e w ię k sz e c ien ie , o lb rz y m ie , p o ­

tw o rn e .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) '.
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P R Z E SU N IĘ C IE T E R M IN U  W C IE L E N IA  P O B O R O W Y C H  

D O  SZ E R E G Ó W  O  JE D E N  T Y D Z IE Ń .

S tarostw o P ow iatow e w W ąbrzeźnie podaje:

P an M in ister  Spraw W ojskow ych p rzesuną! term in  w cie­

len ia w iosennego roczn ika poborow ego 1909 o jeden tydzień .

P oborow i, pod lega jący w cielen iu , n ie otrzym u ją  now ych 

kar t  pow o łan ia , lecz w inn i staw ićę si do fo rm acy j o jeden 

tydz ień późn ie j, na podstaw ie otrzym anych ju ż kar t  pow o­

łan ia , a m ianow ic ie pow o łan i na dzień 8 kw ietn ia  b r. staw ią 

się w  dn iu  15 kw ietn ia  b r., pow o łan i na dzień 9 kw ietn ia  b r.  

staw ią się w dn iu 16 kw ietn ia  b r., i pow o łan i na dzień 10 

kw ietn ia  b r. staw ią się w  dn iu  17 kw ietn ia  b r.

Starosta P ow ia tow y w  z. C w in ia row icz, re ierend .

Wiadomości z Golubla.
K R A D Z IE Ż .

P . C zesław ow i Z ajączkow skiem u z G olub ia skradziono  

dubeltów kę i zegarek . (w )

P R Z Y C H W Y C E N IE  Z Ł O D Z IE JA .

A . K alisow i skradziono 40 kg słon iny i sm alcu . P ow ia ­

dom iona o kradzieży P olic ja w ykry ła złodzieja, którym  oka ­

zał się W ładysław W iśniew sk i z N ow egom łyna ' odstaw iła  

go do S ądu . (w )

Wiadomości z Kowalewa.
W A L N E  Z E B R A N IE  L E G JI  IN W A L ID Ó W .

U bieg łej niedzieli odbyło  się w alne zebran ie L egji Inw ali­

dów  w  K ow alew ie pod przew odnictw em  p . P aw ła P aczkow ­

sk iego .

N ow oobrany zarząd przedstaw ia się jak następu je; prezes  

P aw eł P aczkow ski, sekretarz F ranciszek W iśniew sk i, skar­

bnik K rośn iew sk i. (1 )

P . W . W  K O W A L E W IE .

D nia 22 . bm . odbyły się w K ow alew ie strzelan ia ostre  

z członkam i pocztow ego i kolejow ego P . W . W  strzelan iu  

w zięło udział z poczty 24 czł., a kolejow ego p . w . 29 czł. 

W ynik i strzelań naogó ł dobre . (w )

O R K A  W IO S E N N A .

N adeszła w iosna kalendarzow a. P race polne  
rozpoczęły się na dobre . R oln icy , w yciągnąw szy  
pług i, rozpoczęli orkę w iosenną, żm udną, ciężką, 
a tak potrzebną. D la ro ln ika w iosna —  to okres  

początkow ej jego pracy , m a­
ło jednak opłacanej w skutek  
obecnego kryzysu gospodar­
czego.., N ie bądźm y jednak  
pesym istam i, bo pesym izm , 
zakorzen iony w sercach  ludz­
kich , w iele przynosi szkody . 
P am iętajm y, że z pogodą du ­
cha, z nadzieją w inniśm y iść  
przez drogę żyw ota , bo z

N O W Ą  W IO SN Ą  —  ID Z IE  L E P S Z A , P R O M IE N -  
N IE JS Z A  P R Z Y SZ Ł O ŚĆ !

W  tem  przekonan iu życzym y w  pracy w iosen­
nej w szystk im  R olnikom „S Z C Z Ę Ś Ć B O Ż E !“ —  i 
oby ziem ia w ydała obfitsze , niż dotychczas plony .

Rueh lodnośei Wąbrzeźna.
(W yciąg z ksiąg U rz. S tanu C yw ilnego za czas od 1-go  

do 15-go m arca).

U rodzen ia : F ranc. S zróder (c); L . L isew ska (s); S t. L e ­

w andow ski (s); B . W róblew sk i (s); P . P iaseck i (s); B . K o ­

w alsk i (c) ; Jan Ś m igrow sk i (s); F r. W ojciechow ski (c); A . 

C habow ski (s).

S zczęśliw ym  R odzicom  zasy łam y życzen ia , by dzieci ich  

w yrastały na chw ałę B ogu i O jczyźnie .

Ś luby: Ś lubów cyw ilnych zaw arto jeden i to : K onstan ty  

G ronow ski z 'A n ton iną P iątek z W ąbrzeźna.

C i, co odeszli w zaśw ia ty : M arjanna T urańska, 77 la t; 

P aw 'el M isiałow sk i 82 la ta ; A nna W iśniew ska 80 la t; A nie­

la S zczodrow ska 23 lata; H elena K azim ierczakow a 55 lat; 

H elena Jab łońska 52 lata; G ustaw R ohde 77 la t; T adeusz  

K onklew sk i 55 la t; H ulda R adtke 46 la t; A ugust K iihn 69  

la t; A nna W aner 76 lat.

N iech odpoczyw ają w pokoju! (-)

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ąbrzeźno, dnia 25 m ^rca 1931 r.

—  P ogrzeb śp . A ndrzeja  Schw anza, D ziś przed  połudn iem  

odbył się pogrzeb śp . A ndrzeja S chw anza, em . nauczyciela. 

Z m arły był znany w szerszem  kole spo łeczeństw a naszego  

pow iatu , albow iem brał daw niej czynny udział w pracach  

spo łecznych . C ześć Jego pam ięci!

—  P rzygo tow an ia poczty do P rim a  A prillis,  M inisterstw o  

poczt i te leg rafów  w ydało polecen ie w szystk im  urzędom  w y ­

łączen ia z transportu kart i w idoków ek , w ysyłanych z racji 

1 kw ietn ia do różnych osób , a niezaw sze znajdu jące się na  

poziom ie m oralnym , W  tym  roku kartk i i rysunk i zaw ierają­

ce treść lub rysunek , uw łaczające godności adresatów , nie  

będą przez pocztę w ysyłane.

—  O organ izacjach i tow arzystw ach podaw ać będziem y  

w najb liższych dniach w iadom ości w fo rm ie w yw iadów za­

sięgn iętych u prezesa danego tow arzystw a w zgl. organ izacji.

—  Już w iosna ka lendarzow a a jeszcze śn ieg ! Z dniem  

sobo tnim rozpoczęła się w iosna kalendarzow a. W szędzie  

jednak znajdu je się jeszcze śn ieg, który jednakże zn ikn ie za  

parę dni, jeśli pozostan ie tak ie pow ietrze , jak ie jest. (-)

—  W  zw iązku z naszą nota tką o przeb iciu  się nożem , p , 

M edersk i nadesła ł nam  nast. w yjaśn ien ie:

„P rzeb ił się nożem ". P odano tam niedok ładne in fo r­

m acje o całej tej spraw ie i je j podłożu. W łaściw ości w ięc  

podaję, że 1) robo tn ik M . u m nie nigdy nie pracow ał i go  

też w cale nie znam . (M iało być robo tn ik D . —  przyp . R ed.) 

2) Z nalezione u niego desk i nie były w artości 5 , — zł. jak  

au to r notatk i podał, lecz 14 ,—  zł., przyczem  w yjaśn iam , że  

już od dłuższego czasu dopuszczano się na m oją szkodę  

system atycznej kradzieży desek , których w artość obliczam  

na przeszło 300 . zł. T rop ien ie złodz:eji było sta le bezsku ­

teczne, aż krytycznego dnia natrafiono na ślad św ieżego  

śn iegu , który doprow adził do odkrycia kradzieży , przyczem  

złodziej rów nocześn ie w ym ierzy ł sob ie zby t surow ą spraw ie­

dliw ość.

—  N ie k radn ij!  B ronisław  C hrapkow ski z C zystoch leb ia  

skrad ł na szkodę p . S zym eck iego w  K siążkach w yroby m ię­

sne, za co skazany został na 2 tygodn ie w ięzien ia,

—  Z am ia taczy i stróży nocnych n ie będzie. D onosiliśm y  

już o tem , że stróży i zam iataczy m iejsk ich nie będzie —  

spraw a ta w yw ołała szerok i pro test przeciw ko tak im poj- 

m ow aniom  zrów now ażen ia budżetu m iejsk iego w zgl. oszczę­

dności. Z w łaszcza na ostatn iem  zebran iu Z w iązku W łaści­

cieli N ieruchom ości o tem dyskutow ano, albow iem z pun ­

ktu w idzen ia w łaścicie li nieruchom ości, godzi to w ich in - 

teresa . O ile zam iataczy ulic nie będzie, na każdym  w łaś­

cicie lu nieruchom ości ciążyć będzie obow iązek utrzym ania  

w  czystości ulic . B ędą m usieli dopilnow ać by przed dom em  

była czystość , ale także.... i zap łacić . Jestto w ięc jeszcze  

jedno obciążen ie  w łaścicieli nieruchom ości, dlatego też w nie ­

siono do M agistra tu  i R ady M iejsk iej przeciw ko  tem u  pro test.

—  Z łodzie j sm alcu . P olicja przy trzym ała niejakiego Jana  

R odzińsk iego z W ąbrzeźna, za kradzież 16 ft. sm alcu  na  szko ­

dę p . G liew e zam . pod C zystoch leb .

—  W  m arcu jak  w  garncu —  raz ciep ło —  rąz zim no. —  

P o  kilku ciep łych  dniach pogoda się zm ien iła  —  w czoraj było  

pow ietrze dżdżyste —  dziś zm ienne —  ranó hulał w icher, 

a koło połudn ia padał śn ieg . —  N apraw dę m arzec —  fi- 

glarzec.

—  K radzież row eru . O negdaj skradziono p . L udw ikow i 

S ajd low sk iem u z P ólka row er m ęski w artości 130 zł.

—  40 zło tych gotów k i skradziono z ręcznej to rebk i p . 

A nnie K eller z Jaran tow ic.

—  P ierw szy dźw iękow iec w W ąbrzeźn ie. K ino „D w ór 

W ąbrzesk i" w yśw ietla w czw artek i piątek film dźw iękow y  

„R om ans panny w spó łczesnej" oraz nadprogram  —  rów nież  

dźw iękow y. Jest to w ięc pierw szy dźw iękow iec w W ą­

brzeźn ie.

—  Z K oła  P rzy jac ió ł H arc. D nia 22 bm . w hotelu „P od  

O rłem " odbyło się w alne zebran ie K oła P rzy jació ł H arcer­

stw a. P o zagajen iu i pow itan iu gości przez prezesa koła p . 

N ałęcza , odczy tano pro tokó ł z ostatn iego zebran ia , poczem  

spraw ozdan ia poszczególne złoży li: za skarbn ika p . dr. P o- 

d laszew sk i, podkreślając dobry stan kasy , który w ynosi bli­

sko 1 .000 zło tych . N astępn ie p . G aw arzyck i złoży ł spraw o ­

zdan ie z pracy hufca oraz kom endy; spraw ozdan ie z drużyn  

żeńsk ich  złoży ła p . R eisków na.

N astępn ie kom endan t hufca p . G aw arzyck i w ygłosił re ­

ferat o harcerstw ie . W  dyskusji nad referatem  zab ierali 

głos pp .: inspek to r M atuszk iew icz, starosta S ucheck i, w ice- 

starosta C w in iarow icz, por. K uliszew sk i, prof. S kalsk i i inn i, 

W  dalszych punktach obrad zm odyfikow ano sta tu t K oła  

P rzy jació ł H arcerstw a.

W  m iejsce ustępu jącej p . dr. G órsk iej z urzędu zast. se ­

kretarza obrano p . K oźlikow sk iego .

P o w olnych głosach p . starosta S ucheck i jako m arszałek  

so lw ow ał zebran ie .

—  Z e statystyk i. M iasto nasze liczy obecnie 9,966 m ie­

szkańców . B ezrobotnych zarejestrow anych jest 514 . (-)

—  P odczas ta rgu  okradziona zosta ła p . Ju ljanna Z akrzew ­

ska z C zapel z gotów ki 150 zł.

—  P ortfe l, w  którym  znajdow ało się 27 złotych gotów ki 

skradziono  z kieszen i p . Józefow i Ś liw ińsk iem u z W ąbrzeźna.

—  Z now u k radzież gotów k i. A nton iem u Jam eszow i z  

B ielaw  pow . C hełm no skradziono z m arynarki 48 zł.

—  C zy je rzeczy? P osterunek P , P . w  W ąbrzeźn ie przy ­

trzym ał rzeczy , pochodzące praw dopodob nie z kradzieży . —  

W  w alizce koszyko w ej znadow ało się: płaszcz dam ski, 2 pa ­

ry m ęskich cho lew , 3 pary podeszw ów , para trzew ików  m ę­

sk ich i dam skich , to rebka dam ska, dw ie koszu le w ierzchn ie  

i jedna sztuka m aterja łu na ubran ie. P raw ow ity w łaściciel 

pow yższych rzeczy zechce zg łosić się w P osterunku P olicji 

w W ąbrzeźn ie ul. W olności.

—  R eko lekcje d la nauczycie lek . Z arząd S odalic ji M ar­

iańsk iej N auczycielek P om orsk ich zaw iadam ia, że doroczne  

reko lekcje zam knięte dla pań nauczycielek rozpoczną się  

dnia 8-go kw ietn ia br. o godz, 17 .3 0 w kap licy państw ow e­

go sem inarjum żeńsk iego w T orun iu , ul, S ienk iew icza 46 i 

trw ać będą do 11-go kw ietn ia w łączn ie. R ekolekcje pro ­

w adzi O . A . M ueller ze zgrom adzen ia O . O . R edem ptorystów  

w W arszaw ie. N a pow yższe reko lekcje S odalic ja zaprasza  

pan ie nauczycielk i S odalisk i, jako teź w szystk ie inne nie na ­

leżące do S odalicji.

—  W alne zeb ran ie Z w iązku W łaścic ie li N ieruchom ości 

odbyło się ostatn ie j niedzieli o godz. 2 ,30 w „S trzelnicy"  

pod przew odnictw em  prezesa p . G aszyńsk iego,

P o odczy tan iu przez p . A . M akow skiego pro tokó łu  z o- 

statn iego w alnego zgrom adzen ia, nastąp iło spraw ozdan ie  

członków  zarządu . P . G aszyńsk i podał, iż zebrań ogólnych  

było 2 , zebrań  zarządu 4 . W  spraw ach w łaścic ieli nierucho ­

m ości w yjeżdżała delegacja kilkakro tn ie do W arszaw y, T o ­

runia i G rudziądza.

S karbn ik p . dyr. L edw ochow ski stw ierdza, iż w  kasie znaj­

duje się ok . 10 zł deficy tu , W  dalsz . punktach obrad obrano  

w  m iejsce p . Ć w ik lińsk iego p . B aranow skiego jako zastępcę  

sekretarza.

Z a rok 1930 sk ładki członkow skie zostały uiszczone.

S praw ozdan ie z kom isji pojednaw czej w  spraw ie połącze ­

nia się z drugą organ izacją w łaścic ie li nieruchom ości, złoży ł 

p . K . M alsk i, stw ierdzając, iż o złączen iu m ow y  być nie m oże  

albow iem sprzeciw iają się tem u pew ni członkow ie zarządu  

drug iej organ izacji.

N astępn ie om aw iano spraw y podatkow e: od psów ; drogo ­

w ego; w spraw ach tych uchw alono w ysłać w niosek do R a­

dy M iejsk iej i M agistra tu ,

S zeroko om aw iano spraw ę zw oln ien ia stróżów m iejsk ich  

i zam iataczy ulic . U chw alono przeciw  tem u w nieść stanow ­

czy pro test.

P o  w olnych głosach prezes p , G aszyńsk i so lw ow ał zebra­

nie hasłem  „S zczęść B oże!"

—  W alne zeb ran ie O chotn . Straży P ożarnej. U bieg łej 

niedzieli, dnia 22 . bm . odbyło się w  sali strażack iej w alne ze ­

bran ie O chotn iczej S traży P ożarnej pod przew odnictw em  

prezesa p . burm istrza Schw arza .

N a zebran ie staw ili się w szyscy strażacy . P ro tokó ł od­

czy tał sekretarz p . Stępn iew sk i, poczem  nastąp iło spraw o ­

zdan ie z działa lności członków  zarządu . S praw ozdan ie z u- 

rzędu prezesa złoży ł p . burm istrz S chw arz, podkreśla jąc, 

dobrą pracę tu t. O chotn iczej S traży P ożarnej.

W  dalszym  ciągu spraw ozdan ie złoży li: sekretarz p . S tę ­

pniew sk i, oddziałow y p . M ikulsk i, kom orow y p . P aw eleck i, 

sikaw kow y p . M uraw ski, skarbn ik p . R adzim ińsk i, z kom isji 

rew izy jnej p . G oryńsk i.

N a w niosek kom isji rew izy jnej udzielono ustępu jącem u  

zarządow i abso lu to rjum . N astąp iły w ybory zarządu . P reze ­

sem  zosta ł w ybrany p . burm istrz L eon S chw arz, S ekretarzem  

p , L eon R edlak , zast. sekr. p . S tępn iew sk i, skarbn ikiem  p . 

R adzim ińsk i J., ław nikam i pp , G ronow ski i G oryńsk i. K o ­

m isja rew izy jna pp . K am prow ski i W itkow ski, sąd koleżeńsk i 

przew odniczący  p . W iśniew sk i, członk . M . R adzim ińsk i i M a­

jew sk i; na chorążych obrano  pp . M ajew sk i, S am ulsk i i D etlaf.

P o  w olnych głosach i ożyw ionej dyskusji prezes so lw ow ał 

zebran ie hasłem  „C ześć S traży!"

—  K om un ika t. U rząd S karbow y P od . i O pł. S karb , w  

W ąbrzeźn ie podaje do  publicznej w iadom ości, że na zasadzie  

rozp . M inistra S karbu z dnia 6 m arca 1931 r. będzie pobie­

rany , począw szy od 1 kw ietn ia 1931 r. dodatek w w ysoko ­

ści 10 proc, do uiszczanych kw ot podatków bezpośredn ich  

a w te j liczbie także przy podatku dochod ow ym od uposa ­

żeń służbow ych , em ery tu r i w ynagrodzeń za najem ną pracę, 

oraz przy podatku od kap ita łów  i ren t, dalej podatków  po ­

średn ich opłat stem plow ych , podatku spadkow ego i od da ­

row izn .

D odatek ten nie będzie pobierany do podatku od lokali 

i placów niezabudow anych , podatku m ajątkow ego , dan iny  

lasow ej, opłat stem plow ych , przew idzianych w art. 102 u- 

staw y z dnia 1 lipca 1926 r, opłat cenych , jak rów nież do  

dodatków sam orządow ych .

U rząd Skarbow y P od . i O p ł. Skarb , w  W ąbrzeźn ie.

—  L otne u rzędy m iar . W  okresie pracy  lo tnych urzędów  

m iar w roku 1931 poniżej w ym ienione urzędy m iar otw arte  

są dla publiczności w niżej podane dnie każdego tygodn ia  

od godziny 8 do godz, 12 .

b) M iejscow y U rząd M iar w  T orun iu , ul, M ickiew icza 83 , 

w e w tork i i czw artk i w  czasie od 1 m arca  do  dnia 31 grudn ia .

c) M iejscow y U rząd M iar w  C hojn icach ul. G ockow skie- 

go nr. 8 w środy , piątk i i sobo ty w czasie od 1 m arca do  

dnia 31 grudn ia.

d) M iejscow y U rząd M iar w  G rudziądzu , ul. T usz.. G ro ­

bla nr. 56 , tel. 678 w  środy i sobo ty  w  czasie od  dnia 1 m ar­

ca do dnia 31 grudn ia,

e) M iejscow y U rząd M iar w  K artuzach , ul. Jeziorna nr. 3 , 

w  środy i sobo ty , w  czasie od dnia 1 m arca do 30 listopada.

—  K olon je le tn ie . P odaje się do w iadom ości, 
że S tow arzyszen ia , które zam ierzałyby podjąć się  
organ izow ania kolon ij le tn ich w  sezon ie le tn im  
1931 r. w inne się zg łosić w  tu t. S tarostw ie pokój 
nr, 11 celem  odebran ia fo rm ularzy na prelim ino ­
w anie dochodów  i w ydatków  tych kolon ij.

S tarosta P ow iatow y.
w  z. (— ) C w inarow icz, referendarz .

—  W  spraw ie kradzieży kolejow ych . O d pe ­
w nego czasu w sposób zastraszający szerzą się  
kradzieże na kolejach w zględn ie urządza się m a ­
sow e napady  na pociąg i z w ęglem  lub też ik radn ie  
się go w prost z m agazynu , —  W  celu podjęcia  
w alk i z tą plagą, która państw u przynosi stra ty , 
idące w  tysiące zło tych odbył się ostatn io w  T o ­
run iu zjazd kom endan tów pow iatow ych P . P . w  
G ł. K om . P , )P ., gdzie radzono  nad  sposobam i w al­
ki z kradzieżam i na kolejach ,

—  M ałe R adow iska . (K radzież). N a szkodę p . M arty  

R auls w  M ałych R adow iskach nieznan i dotąd spraw cy  skra-  

dli przeszło 2 ctr, m ąki pszennej i ży tn ie j. S praw cy kra ­

dzieży dostali się na strych przez ustaw ioną drab inę.

K Ą C IK  R A D JO W Y .
ŚR O D A , D N IA  25. I I I .  31 R .

12 .10 : M uzyka z pły t gram ofonow ych . 14 .40 : D la m atu ­

rzystów : „Z w ierzchność i dziedziczność". 15 .00 : P ierw si trzej 

B olesław ow ie. 15 .50 : R adjokron ika. 16 .10 : K om unikat dla  

żeg lug i i rybaków . 16 .15 : P rogram dla najm łodszych , —  

16 .45 : M uzyka z pły t gram ofonow ych . 17 .15 : W  pałacach
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D jo k lec ja n a . 1 7 .4 5 ; K o n c ert p o p u la rn y . 1 9 .1 0 ; S k rz y n k a  

p o c z to w a ro ln icz a . G ie łd a . 1 9 ,2 5 ; U w ag i j w sk az ó w k i d la  

•d e te k to ro w ic zó w . 1 9 ,3 0 ; P ły ty  g ram o fo n o w e. 1 9 .4 0 : P ra so ­

w y  d Je n n ik  ra d jo w y . 1 9 ,5 5 ; P ły ty  g ram o fo n o w e. 2 0 .0 0  W śró d  

k s ią ż ek . 2 0 .1 5 : P o g a d an k a m u z y c zn a . 2 0 ,3 0 : T ra n sm is ja z  

L o n d y n u k o n c e rtu sy m fo n ic zn e g o z , F ilh a rm o n ji. P o tran s ­

m is ji m u zy k a tan e cz n a .

CZWARTEK,  DNIA  26. III.  31 R.

1 2 ,1 0 ; P ły ty  g ra m o fo n o w e. 1 2 .3 5 : K o n c ert sz k o ln y z F il­

h a rm o n ji W a rsz . 1 4 .0 0 : W ielk an o c i w io sn a . 1 4 .4 0 : D la  m a ­

tu rz y s tó w : „ T e o rje e w o lu c ji" i o 1 5 .0 0 : „ O k res d z ie ln ico w y  

i o d ro d z e n ie P o lsk i z a Ł o k ie tk a " . 1 5 .5 0 : C o k a ż d y P o la k o  

Ś ląsk u w ied z ieć p o w in ien ? 1 6 .1 0 : K o m u n ik a t d la ż eg lu g i i

ry b a k ó w . 1 6 .1 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 7 .1 5 : Je ­

sz c ze o  n ie d o li m a ły c h m ia s te cz ek . 1 7 .4 5 : K o n c ert k am e ra l­

n y . 1 9 ,1 0 : G ie łd a ro ln icz a . 1 9 .2 5 : U w ag i i w sk az ó w k i d la  

d e te k to ro w ic z ó w . 1 9 ,3 0 : K o m u n ik a t P a ń s tw . U rz ę d u W y ­

c h o w a n ia F iz . i P a ń s tw . Z w iąz k u S p o rto w e g o . 1 9 .4 0 : P raso ­

w y  D z ie n n ik  R ad jo w y . 1 9 .5 5 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . 2 0 .0 0  D a ­

w n e w ę zły —  fe lje to n . 2 0 .1 5 : P o g a d an k a ra d jo tec h n ic z n a .  

2 9 .3 0 : K o n c e rt m u z y k i le k k ie j. 2 1 .3 0 : S łu c h o w isk o z W a r­

sz a w y „ K ró l L e ar" S z e k sp ira . 2 2 .1 5 : K o n c e rt so lis ty  z K ra ­

k o w a . 2 3 .0 0 : M u z y k a ta n e c zn a .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c z n o ść „ L u tn ia" . D ziś o  g o d z . 8 -e j w ie c z . 

śp ie w y „ L u tn i" .

— Kółko Rolnicze Wąbrzeźno. W n ie d zie lę , d n ia 2 9 . b m . 

o g o d z . 2 p o p o ł. o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu  p . K lim k a n a d z w y ­

c z a jn e z e b ran ie . N a z e b ran ie p rz y b ę d ą d e le g a c i P o m o rsk ie j 

Izb y  R o ln icz e j. Z e  w zg lęd u  n a  w a ż n o ść p o s ie d ze n ia , o p rzy -  

b y cie w szy s tk ic h c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ą d .

— Zebranie organizacyjne tw o rz ą ce g o s ię o d d z ia łu ż eń ­

sk ie g o p rzy T o w . C y k lis tó w  P o g o ń o d b ęd z ie  s ię w  p rz y sz łą  

so b o tę , d n ia 2 8 m a rc a o g o d z . 8 w ie cz . w  lo k a lu p . J . K a ­

c z y ń sk ie g o (h o te l „ D w ó r W ą b rz e sk i" .) P a n ie , m a ją c e z am i­

ło w a n ie d o  sp o rtu , p ro sz o n e są o p rz y b y cie n a p o w y ższ e z e ­

b ran ie .

R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a —  W ą b rz e ź n o . 

Z a d z ia ł o g ło sz eń R e d a c ja n ie b ierze o d p o w ied z ia ln o śc i;. 

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz esk i" B . S z c z u k a —  W ą b rz e źn o .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  d n ia c h n iż e j o k re ś lo n y c h  sp rz ed a w ać b ę d z ie e g z ek u to r p o w ia to w y  p rz y  

P o w ia to w e j K a sie C h o ry c h w  W ą b rz e ź n ie n a p o k ry c ie z a leg ły ch sk ład e k u b e z ­
p ie c z e n io w y c h w  n iż e j w y m ie n io n y c h m iejsco w o śc ia ch : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

1 . N a  ry n k u  
w  W ą b rze ź n ie

D n ia 3 1 . 3 . 1 9 3 1 r . 
o  g . 9 ,3 0  p rz e d  p o ł.

2 0 0 c tr . su szk i b u ra c za n e j, 
2  w a g i c h em .-an a lity c zn e ,  
1 sz a fa ż e la z n a

2 . N a  ry n k u  
w  W ą b rze ź n ie

D n ia 3 1 . 3 , 1 9 3 1 r . 
o  g o d z , 1 0  p rz e d  p o ł.

2 k o n ie ro b o c z e (k a sz ta n y ^ /,  
1 k la c z , 1 w a ła ch

3 . N a  ry n k u  
w  W ą b rz e ź n ie

D n ia 3 1 . 3 . 1 9 3 1 r . 
o g . 1 0 ,3 0 p rz e d p o ł.

1 m a sz y n a d o  d ru to w a n ia , 
2  b iu rk a , 1 s tó ł, 1 sz a fa , 1 re g a ł 
d o a k t, 1 m a sz y n a d o p isa n ia  
„ M ig n o n "

4 . N a  ry n k u  
w  W ą b rz e źn ie

D n ia 3 1 . 3 , 1 9 3 1 r . 
o  g o d z . 1 1 p rz e d  p o ł.

1 m a sz y n a d o p isa n ia „ C o n ti­
n e n ta l"

5 . N a  ry n k u  
w  W ą b rze ź n ie

D n ia 3 1 . 3 . 1 9 3 1 r . 
o g . 1 1 ,3 0 p rz e d  p o ł.

1 lu s tro

6 . N a  ry n k u  
w  W ą b rz e ź n ie

D n ia 3 1 , 3 . 1 9 3 1 r . 
o g o d z , 1 2 w  p o ł.

1 b e c z k a sm o ły

7 . N a  ry n k u  
w  W ą b rz e źn ie

D n ia 3 1 . 3 . 1 9 3 1 r . 
o  g o d z , 1 2 ,3 0  p o  p o ł.

1 lu s tro , 4 k a n a p y , 4  s to ły , 
1 2 k rz e se ł

8 . N a  ry n k u  
w  W ą b rz e źn ie

D n ia 3 1 . 3 . 1 9 3 1 r . 
o  g o d z , 1 p o  p o łu d n iu

3 sk rz y n ie d ę b o w e d o z e g a ró w  
s to jąc y c h

9 . K o ło  p o c z ty  
w  R y ń sk u

D n ia 1 , 4 , 1 9 3 1 r . 
o  g o d z . 1 0 p rz e d  p o i.

2 k ro w y  c z a rn o -b ia łe

1 0 . P rz y  m a ją tk u  
w  E lz a n o w ie

D n ia 1 . 4 . 1 9 3 1 r . 
o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie

1 sz a fa ż e la zn a

1 1 , P rz y  o b e rż y  
w  L ip n ic y

D n ia  2 , 4 . 1 9 3 1 r . 
o  g o d z , 1 0 p rz e d  p o ł.

1 ra d jo ap a ra t 4 -ro la m p k o w y

1 2 . N a ry n k u  
w  G o lu b iu

D n ia 3 . 4 . 1 9 3 1  r . 
o g o d z . 9 p rz e d  p o ł.

1 lo rn e tk a „ Z e iss"

1 3 . N a ry n k u  
w  G o lu b iu

D n ia 3 . 4 . 1 9 3 1  r . 
o g . 9 ,3 0 p rz e d p o ł.

4 p ro s ia k i

1 4 . N a ry n k u  
w  G o lu b iu

D n ia  3 . 4 . 1 9 3 1 r . 
o  g o d z . 1 0 p rz e d  p o ł.

1 b iu rk o

1 5 , N a ry n k u  
w  G o lu b iu

D n ia  3 . 4 . 1 9 3 1  r . 
o g . 1 0 ,3 0 p rz e d  p o ł.

1 m a sz y n a d o p isa n ia „ A d ler"

1 6 . N a ry n k u  
w  G o lu b iu

D n ia 3 . 4 . 1 9 3 1  r . 
o  g o d z . 1 1 p rz e d  p o ł.

1 lu s tro  z sz afk ą

1 7 , N a ry n k u  
w  G o lu b iu

D n ia 3 . 4 . 1 9 3 1 r . 
o g . 1 1 ,3 0 p rz e d p o ł.

1 u m y w alk a z  lu s tre m .

P rz e ta rg p rz y m n so v y .
W  p ią te k , d n ia  2 7 . 3 , b r, o  g o d z . 1 2 -te j 

sp rz e d aw a ć b ę d ę w  P lu sk o w ę sa c h n a jw ię ­
c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę

2  sa m o w a ry  m o się ż n e , sk rz y n ię a n ty cz ­
n ą , 2 sz a fe c z k i, s to lik , le ża n k ę , fo te l,  
sz afę m o d rze w io w ą , d u b e ltó w k ę i 
2 łó ż k a m o się ż n e .

Z b ió rk a  lic y ta n tó w  p rz y  sz k o le .
R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o .

P rz e ta rg p rz y m u so w y
W  so b o tę , d n ia  2 8 . 3 . b r. o  g o d z . 1 4 -te j 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę w  Z ie le n iu  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u  z a g o tó w k ę

p o w ó z k ę .

Z b ió rk a  lic y ta n tó w  u  g o sp . Ja n a  P ru sza k a .

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o .

ram nu
„Kolben-Steine* — I . o d s ie w

poleca do siewu

M A JĘ T I. S IT N O

L ie y ta e ja  d rz e w a
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 

10 w oberży p. Murawskiego - Sta­
ni  sławki

Hr. Leśnictwo rewiru 

Wronie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

HOTEL POO BfAŁYM ORŁEM

i

L O K iŁ
h a n d lo w y  w  ry n k u n a d a ­
ją c y  s ię  d la  k a ż d eg o  p rz ed ­
s ię b io rs tw a o d 1 k w ie tn ia

do wydzierżawienia

B. Grajewski

do 30 bm. po zwyżko­
wych cenach

E. GOETZ
u l. M a rsz , P iłsu d sk ie g o  6 3 .

T e le fo n 1 7 4 .

z g rab n a i u p rze jm a m o ż e ' 
s ię z g ło s ić . O fe rty p iś ­
m ien n e w ra z z p o d a n ie m  
w a ru n k ó w  sk ie ro w a ć p o d  
lite rę M . W . d o e k sp e d .

„ G ło su W ą b rz e sk ieg o 1'

w „Glosie 

Wąbrzeskim'’

P o d a ję d o w ia d o m o śc i, iż p o  u k o ń c z o n y m  k u r­
s ie k ro ju  w y k o n u ję w sz elk ą p ra cę krawiecką 

męską i damską 
po cenach przystępnych

FR. LONTKOWSKI
zakład krawiecki  u l. G ru d z iąd z k a 1 0 .

lit*  

Mm  

i metalowe 
każdej wielkości 
i formatu po naj­
tańszy rh cenach 

p o lec a

Wąbrzeźno.

Rekordowy podwójny program. 
2 osoby na 1 bilet

W środę, dnia 25, w czwartek, dnia 26 i w piątek, 
ilnin  97 hm. « undv. R.Sfl _ nirT-umw  na olrra-dnia 27 bni. o yodz. 8,30 wieczorem - u jrz y m y  n a  e k ra ­
n ie n a sz e g o k in a k rw aw e w a lk i o w o ln o ść tu b y lc ó w  b ę d ą cy c h

Najskuteczniej 
ogłasza 

się

0 7 1 2 1 0 1 2

które  
przynoszą 

pożądany skutek.

W  ro iac h g ł WIKTOR  MC. LAGLEM,  MYRNA  LOY,  
DAWID  PERCA i DAWID  ROLLINS.

Ja k o d ru g i p rze p ięk n y  f ilm z n a js ły n n ie jsz ą a rty s tk ą e a łe g o  
św ia ta DOLORES DEL RIO p o d ty t.

n a sz e g o k in a K rw a w e w a lk i o w o ln o ść tu b y lcó w  b ę d ą cy c h  g & ę g M W W mm

w  n ieb y w ały m  u c isk u A n g lik ó w  w  f ilm ie p o d ty t  "g n

[Z O O "  K o m e t$w &A AB 11 11 £1 O b B O In O W O S e n sac y jn y  d ram a t p rz y g o d y k o b  e ty  sp rz ed a n e j
p rz ez w ła sn e g o  m ę ż a ,

a


